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Nalciytośe pocztowa opłacona ryczałtem

WtENUMERATA WYNOSli 

' K*!t»xu m iew ęcin ie 600 Mk 

X* prowincji z przesyłką 

pocztową 700 Mk. 

Zagranicą 1400 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 35 Mk.

O C M A  3 5  M K .

GAZETA KALISKA CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 » e  tr  ren . lub jego miejsc*

jna str. 12  3. m. 250., w tekście m. 200 
N ekrologi 250 mk. zwyczajne 120 mk.

Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.
j Adres Redakcji i Administracji: 

Kalisz, Ai. Józefiny I. Tel. M 91. 
Oiwarts od 9—12 i od 2 —6 po poł.

M  162 (720!).

Dr. P. KLINGER
SPECJALISTA

chorób wenerycznych i skórnych  
.'. tanaiizy krwi na syfilis)

przyjmuje codziennie: od 8 7 , - 1 0  i od 4 - 7 ,
1 niedziele i święta od 11—1 Towarowa 3,

1402

=  p O t t f P Ó C i ł :  =

T e l e g r a m y
Zap3u>kdż pogodzenia

W A R S Z A W A  19. W  {rodzinach p o p o ł u d  
m o w y c h  r o / c s / J y  s i w  k o ł a c h  s e jm o w y c h  wie­
ści n o w e j  p r ó b i e  m edjac j i  m iedzv s t r o m i  i cl  w a ­
mi c e n t r o w o - p r a  w i c o w d m  i a z e sp o łe m  lewicy.

M in i s t e r  s k a r b u  p. J a s t r z ę b s k i  był w c z o r a j  
n a  p o s ł u c h a n i u  u N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  wT s p r a ­
wne sy tuacj i  p rz e s i l e n i o w e j .  Z  w y n i k ó w  swe j  
r o z m o w y  z p. Nacze ln ik iem^ P a ń s t w a  w y s n u ł  
w n io sek ,  iż p. N a c z o ln ik  P a ń s t w a  p r a g n i e  usi l ­
n ie ,  aby  doszło  d o  n o w e j  p r ó b y  med jac j i  p o m i ę ­
dzy s t r o n n i c t w a m i  c im t r o w o - p r a w u c o w c m i  a le­
wici} w s p r a w i e  u t w o r z e n i a  nowego  rz ąd u .  O 
tern z a k o m u n i k o w a ł  o b u  s t r o n o m .

N a  s k u te k  in ic ja tyw y  K lubu  P r a c y  K ons ty ­
tu c y jn e j  l e ad e rzy  s t r o n n i c t w  c e n t r o w o - p r a w i c o ­
w y c h  odbyli  w  tej s p r a w i e  w g o d z i n a c h  wieczo­
r o w y c h  n a r a d ę .

W e d ł u g  in fo rm ac j i  z kól  e e n l r o w 'o - p r a w i -  
c o w y c h ,  wyn ik iem  n a r a d  p rz ed s t aw ic i e l i  lydh 
s t r o n n ic tw  jest s tw ie rd z en ie ,  iż s t r o n n i c t w a ,  kó- 
re  dt -sygnowały  p. K o r f an t eg o ,  z a s a d n i c z o  by- 
łyło s k ł o n n e  do p rz y ję c i a  medjac j i ,  o ile t a k ą  
sama. s k ł o n n o ś ć  o k a ż e  t a k / e  lewica .  P o n ie w a ż  
a to l i  p rz ed s t aw ic i e l e  c e n t r o - p r a w  u do  p ó źnego  
w i e c z o r u  nie  o t rzym al i  o f i c j a lh e j  w i a d o m o ś c i  o 
s t a n o w i s k u  lewacy do  p r o p o z y c j i  p. m in is t r a  J a ­
s t r zę b sk ie g o ,  p o w z ię c i e  o s t a teczn e j  decyzj i  w 
tej  s p r a w i e  o d r o c z o n o  d o  d a l s ze j  k o n f e r e n c j i  
l e a d e r ó w  s t r o n n i c t w  e e n t r o - p r a w u .  K o n f e r e n c j a  
t a  jesL zapow  ied z i a n a  na  godz.  10 i pól zrana.j

W g o d z i n a c h  p r z e d d w i e c z o r n y c h  p r z e d s t a ­
w ic i e l e  s t r o n n i c t w  le w icow ych  odbyli n a r a d ę ,  
p o ś w i ę c o n ą  r o z p a t r z e n i u  sy tuac j i  przes ileniem 
wej.

W e d łu g  in fo rm a c j i  z tych kół ,  w w y n i k u  n a ­
rady stwderdlzono,  iż s t r o n n i c t w a  ze sp o łu  lewi­
c o w e g o  nie  m a ją  p o w o d u  d o  z m i a n y  sWego d o ­
ty c h c z a s o w e g o  s t o s u n k u  do  s t r o n n i c t w  c e n t r o ­
p r a w i c o w y c h ,  d o p ó k i  d e s y g n o w a n y  p rz ez  te 
s t r o n n i c t w a  na p r e m j e r a  pos. K o r f a n ty  n i e  z r e ­
z y g n u j e  z z a m i a r ó w  t w o r z e n i a  r z ą d u  pod  
Bwtan p rz ew o d u ic tw e lm  n a  m o c y  ucłiiwńły w ię k ­
szości  c e n t r o w o - p r a  w i c o w e j  w komis j i  g łówne j .

N a  py tan ie ,  j a k  s ię p r z e d s t a w i a  s p r a w a  me- 
jac j i  p o  u c h w a l e  lewicy,  j e d e n  z w y b i tn y c h  po-.1 d  i  Ł i  j v  e u v i i  ’*-<

s ł ó w  z c e n t r o p r a w u  o ś w iad c zy ł :

S t r o n n i c t w a  c e n t r o - p r a w j c o w e  nie o t r z y m a ­
ły dotąel o f i c j a ln e j  w iad o m o ś c i  o  s t a n o w i s k u  le­
wicy.  1) i l eby  j e d n a k  miały  s p r a w d z i ć  s i ę  w i a ­
dom ośc i ,  iż lew ica  p o s t a n o w i ł a  .nie ’z m i e n i a ć  s w e ­
go  d o t y c h c z a s o w e g o  s t a n o w i s k a  jwlobec c e n t r o ­
p r a w u ,  d o p ó k i  p. K o r f a n t y  nie zrezyfgnuje  z 
t w o r z e n i a  g ab in e tu ,  t ak ie  s t a n o w i s k o  lewicy  b y ­
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BOLESŁAW SZOHALSRI
Leke rz-Dentysta Syjasnlenie kancelarii 

naczelnika Państwa
W A R S Z A W A  O d n o ś n i e  d o  k o m u n i k a t u  o- 

głokSZonego w d z i e n n i k a c h ,  d n i a  1 (» hm. przez  
s t r o n n i c t w a ,  k tó re  s p o w o d o w a ł y  d e s y g n a c j ę  p o ­
sła Korf ante  go n a  prernjt  ra ,  k a n c c l a r j a  cy w ilna 
N a c z e l n i k a  i ' ańs tw ’a  k o m u n ik u je ,  że kwe.sdja n i e ­
d o k ł a d n o ś c i  konsly tuoy jnyoh z a s a d ,  tw o r z e n i a  
r z ą d u  w Polsce ,  zos ta ły  z a i n i c j o w a n e  i p o r u - 
s zan e  w m owie  między N a c z e ln i k i e m  P a ń s t w a  
a pos łam i  h e d o r o w i c z e m  i De R o s s e t em  nie  p r z ez  
N a c z e ln i k a  P a ń s t w a ,  a le  p rz ez  p o s ł a  Rosseta .  
N a c z e ln i k  P a ń s t w a  n a to m ias t  w  s w o ic h  r o z w a ­
ż a n ia c h  sy tuacj i ,  p r z e p r o w a d z a n y c h  w  czas i e  tej 
r o z m o w y ,  kwasf ję  te ca łkowicie '  p o m i n ą ł .

Komunikat p o s łó w  fcdcrowlcza  
i Kosscta

W A R S Z A W A .  P o s ło w ie  F e d o r o w i c z  i 
R o s s ę t  wyda l i  k o m u n i k a t  z p o w o d u  w z m i a n e k  
p o r a n n y c h  d z i e n n i k ó w ,  p o w o ł u j ą c y c h  się na s fe­
ry, zb l i żo n e  d o  kól p a ń s t w o w y c h .  K o m u n i k a t  
p o d k r e ś l a ,  że p rz y  r e d a k c j i  jeg o  u w z g lę d n io n o  
d w a  lakly:  1 N a c z e ln ik  P a ń s t w a  wrv p o w ie d z ia ł  
się, że p o s t a n o w i e n i e  jego n i e p r z e s z k a d z a n i a  i 
o d m o w y  w s p ó ł p r a c y  z r z ą d e m  je s t  n ieza leżn e  
o d  os oby p rem j Ora, 2 Ze u w a ż a  u c h w a l ę  z dli. 
1 (i c z e rw c a ,  d o ty c z ą c ą  komis ji  G łó w n e j ,  za prz e  
s z k o d ę  do  u t w o r z e n i a  p rz ezeń  g ab in e tu  r ó w n o ­
wagi  s t r o n n i c t w .  K o m u n i k a t  p rz y t a c z a  d o s l o w -  
n i e  o d p o w i e d ź  N a c z e ln i k a  P a ń s t w a ,  czy u s tą -  
]) ienie jeg o było za le żn e od  oso b y  p r e m je ra .  ( )d-  
pejwiedź la b r zm ia ła :  „Nie', dec yz ja  m o j a  n i e z a ­
leżna  jest  od  oso b y  p re mje ra .  N a w et ,  gdyby d e ­
s y g n o w a n y  byl n a j w i ę k s z y  mój  przyjaci e l ,  no  je 
z a s a d n i c z e  s t a n o w i s k o  nie  ule g łoby  ż a d n e j  zmia­
n ie

P o s ło w ie  z a z n a c z a j ą ,  że  ro z m o w a ,  j aką  p r o ­
w adzi l i  z N a c ze ln ik i em  P a ń s t w a  odby ły  się w 
w s p o s ó b ,  k tó ry  n ie  u p o w a ż n i a ł  ich do  pomiesz­
czen ia  p o r u s z a n y c h  w niej p o to c z n ie  s p r a w  i 
p o g ląd ó w  N a c z e ln i k a  P a ń s t w a .  Naelto, p o s ło w ie  
z a z n a c z a j ą ,  że1 s t o s u n e k  ich,  za w? ze  lo ja lny ele> 
N a c z e ln i k  P a ń s t w a ,  eleezwałał p rz y p u szcz ać ,  że 
r o z m o w a  n o s i ł a  w  n i e k t ó r y c h  m o m e n t a c h  e>:l t a­
r a  k t e r  b a r d z i e j  urzędeiwy,  n i ż  p ry w a tn y .

<21>o1cra wKówncro
R O W  NO S t w i e r d z o n o  6 w y p a d k ó w  c h o le ­

ry  az jatyckie j w ś r ó d  ludnośc i  p r z ed m ieśc ia  Ce­
gie ln ia ,  w p o b l i żu  p u n k t u  reemigracyjnegx>. Bak-  
ter johigic izne  b a d a n i e  s t w ie r d z i ło  obecneiść za ­
r a z k ó w  w  w o d z ie  s tu d z i en n e j .

W y d a n o  ze s t r o n y  s t a r o s t w a  i m a g i s t r a tu  e- 
n e r g i c z n e  z a r z ą d z e n i a  o c h r o n n e .

Sllec |p. P. S i I? P R.
W A R S Z A W A  19 teł. w ł j .  P o m i m o  z a p e w -  

n i e n i a  Klubów lew ico w y ch  w c z o r a j  w p o ł u d n i e  
o d b y ł  się n a  p l a c u  T e a t r a l n y m  w iem K l u b ó w  I - 
w k c o w y c h ,  na  k tórym p r z e c i w k o  K o r f a n t e m u  
p r z e m a w i a l i :  W i to s ,  D a sz y ń s k i  i B a r j i ek i  Wiec .  
mi a I p r z eb i eg  d o s y ć  sp o k o jn y ,  ż a d n y c h  z a b u r z e ń  
nie' byłe). P o  Wiecu u r z ą d z o n o  po mieście  p o ­

łoby s t a n o w e / ą  przeszke idą  na drodjze' p o r o z u ­
mienia .  W a r u n k i e m  rokeewąń p o r o z u m i e w a w ­
czych, ,  je\st szczera  i i n t e n c j a  l ew icy w  tym kie­
r u n k u .  U c h w a ł a  za ś  lak a ,  e> j a k i e j  g ło szą  w ie ­
ści / v  s fe r  l ew ico w y ch ,  b y ł ab y  p r z e z  prze e iw n  v 
oł)óz pr zy ję ta ,  jake> pr<»we)kacja. J a k o  w a r u n k u  
r o z p o c z ę c i a  r o k o w a ń  *w myśl d ew iz y  N a e / e l n i -  
ka P a ń s t w a :  „n iem a zw y c ięzc ó w  an i  zw y c ięża ­
nych '  lew ica  nie' może  s t a w i a ć  ż ą d a n i a  w y d a ­
n ia  b ro n i  p rz ez  p r z e c i w n i k a ,  za nim  zus la lo  za- 
pewmieme' p o w o d z e n i e  p e r t r a k t a c j i  p o j e d n a w ­
czych.  Byłyby le> z u p e łn i e  now y  warune-k ,  sp r z e  
ev.ny z intemeją p. m in is t r a  J a s t r z ęb s k i eg o ,  k tó ry  
dee s l ro nn iedw  w iększoś ci  i tle> zeespołu ie-wie-ovvc 
ge> z w r ó c i ł  się z „ r ó ż d ż k ą  ol iwną"*.  Przyjęcie'  
l e g o w a r u n k u  nie' leży t a k ż e  na  linji  p r z y ś p i e ­
sz e n ia  l ikw idac j i  prz es i le ni a .

c h ó d  d e m o n s t r a c y jn y .  Wiele f a b r y k  pracowałe>„ 
natomiast w  instytucji miejskich zastpe jkowały
t r am w a je .  W o b e c  pog łosek ,  j a k o b y  na  r e d a k -  
e-je- pism p r a w i c o w y c h  m i a ł y  b y ć  u rz ądzone '  n a ­
pady.  W  oko l i cy  u licy  Szpi talnej )  i Zgeala s k o n -  
c e n t r o w a n o  w iększe  o d d z ia ły  policji .

napady żołdaków  litewskie!)
W I L N O .  W nocy  z tli na  ITl ipeea eeełelzial 

l i tewski ,  z ło żo n y  z p a r t y z a n t ó w  o r a z  r e g u l a r n y c h  
żołn ier zy,  pod  ele>wództweJm s i e r ż a n t a  w o j s k  li­
t e w s k i c h ,  o toczy ł  z a ś c i a n ek  P o t w o r a  jce w pas ie  
n e u l r a  Inym. L i tw in i  z a n m r d o w a l i  w o k r u t n y  spo  
sób  w ła ś c ic ie la  z a ś c i a n k a  C z e r n i e w s k i e g o  o r a z  
syna jego,  S y lw es t r a ,  ł). c h o r ą ż e g o  w o j s k  p o l ­
skich.  Z o n a  U z e rn i e w s k ie g o  zginę ła  bez w ieści,  
L i t w i n i  pas twi l i  się, w o h y d n y  s p o s ó b  nael t r u p a ­
mi. P o  de>ke>naniu m o r d e r s t w a  L i tw i n i  o g r a b i l i  
elo szczętuie- z a ś c i a n e k  i odc.hodlząc podpa l i l i  z a ­
b u d o w a n i a .  Tejże n o c y  os t rze l iwane)  z k a r a b i ­
n ó w  m a s zy n o w y ch  okediczne wsie.  SteroryzeęWa- 
i ia l u d n o ś ć  u c i e k ł a  elo T r o k .

W I L N O .  D n ia  12 hm. o d d z i a ł  w o j s k  l i tew­
sk ich  w k r o c z y ł  elo wsi B o ja n y  p o ł o ż o n e j  w  o k o ­
licy S z y r w i n t  w  pas ie  n e u t r a ln y m .  Po  p r z y b y c iu  
przysląpie)iie) n i ezw ło c zn ie  ele> d o k o n y w a n i a  re­
wizj i  p o ł ą c z o n e j  z r a b u n k ie m .  L u d n o ś ć  wsi  b r o ­
n i ł a  się zawz ięc ie ,  przydzem r a n n y  zerslal soł tys 
wsi .  -  r

ł ’o d ługi e j  w a lc e  Li twin i  opaneewali  wieś ,  
poczem pobite) w e ikrulny s p o s ó b  m i e s z k a ń c ó w  
wsi W e j t k u n ó w ,  który eh n a s t ę p n i e  o d e s ł a n o  do  
Szy rw in t .  Wieś  zo s ta ł a  d oszczę tn ie  z r a b o w a n a .

T e g o ż  dn ia  do  wsi Wieś  wr pas ie  n eu t r a l n y m  
p r z y b y ł  odelział  r e g u la r n y c h  w o j s k  l i t e w s k i c h  w 
sih'  100 ludlzi z k a r a b i n a m i  n ias zyno w ej mi  i 
a r l y l e r j ą  O d d z ia ł  ten,  weel ług s łów żo łn ie rzy  li­
t ew sk ich ,  p rzy b y ł  w  celu  „ z r o b ie n ia  p o r z ą d k u  
z P o la k a m i -1 i z a j ę c i ą  pas;i n e u l r a l n e g o .

W I L N O .  W  eesłatnich eln iaćh w e  wsi  Ke'jmir 
ny, polożone-j  w pas ie  n eu t r a ln y m ,  p a r ty z a n c i  li- 
te'wscy z a m o r d o w a l i  d w ó c h  imieszkańcójw w ioski,  
b. żo łn ie rzy  w o j s k  p o l sk i ch .  O k o ło  wsi Sfaniszki ,  
w oko l i c ac h  S z y rw in t  w pas ie  n eu t r a ln y m  za-  
morde)wany zo s t a ł  j ed en  z ok o l i czn y c h  miesz­
k a ń c ó w .

Sykrycie szajk i kcffiitnlstyczncj 
w Słoni ra’u

W A R S Z A W A  19 W e>statnich d n i a c h  w ł a ­
d z e  be'Z])ie'eZe'iislwa w s z c z ę ł y  en e r g ie 'z n ą  a k c j ę  
e r le m  w y l r e ) p i e n i a  e i rg a n iz ac j i  bej lszewvickich wT 
w o j e w ó d z t w i e' nowe)gróeIzk i .

J a k  d o n o s i  k o r e s p o n d e n t  „ K u r j e r a “ z Ne>- 
w o g r ó d k a ,  onegda.j  w  S ło n im ie  n a t r a f i o n o  n a  
ś l ad  s z e ro k o  rełzgalęziemej sza jk i  kenmmistycznej .
i K o n c en l re tw a ła  się o n a  el«>koła o r g a n iz a c j i  
{loel n a z w ą  „K onmnis t i cze sk i j  Se>juz M ał od ieży“ .

Była to c e n t r a l n a  k o m ó r k a  r u c h u  bedszewie- 
kiege) n a  k r e s a c h ,  s k u p i a j ą c a  w sejbie nie'i w szy ­
s tk ich  jacze'.jek na w schodz ie .

W  eh w iii, gdy o d b y w a ły  się n a r a d y ,  po l i c j a  
w t a r g n ę ł a  de) l o k a l u , a r e s / t u j ą c  w całym s k ł a ­
dzie- komite t  „Sojuszu" .

Li-sta a r e s z t o w a n y c h  p r z e d s t a w i a  s ię  j a k  n a ­
s t ępu je :

.Majer W i t k o w s k i ,  A b r a h a m  R ó ża ń s k i ,  Sza-  
elu- J c z i o r m c k i ,  N u m a  SkudZicki ,  E t r a r n  Za-  
ludzk i ,  S za la  E p s z t e i n  i Mojsize S / w a r z

Sa te> p rz ew ażn ie '  sy n o w ie  b o g a ty ch  k u p c ó w  
z R i a ł e a o s t o  ku i W  i In a .

K i e r o w a n y  p r z e z  a r e s z t o w a n y c h  „Soju/A 
miał  b e z p o ś r e d n i e  s to s u n k i  z Meeskwą, a n a s t ę p ­
nie,  j a k o  s t ac j a  p r z e s y ł k o w a  z Warszaw-ą ,  L u b l i ­
nem ,  Ł o d z i ą  i W i ln e m .

W r ę c e  pol ic j i  d o s t a ł a  s ię o lb rzym ia  i lość 
odezw'  o r a z  c a ły  n a k ł a d  o s t a t n i e g o  n u m e r u  „ K r a ­
s n a  j a  Mołodież" ,  p isma,  w y d a w a n e g o  p rzez  o w ą  
w y k r y t ą  e > rg a  11 i / a  ej ę.
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Tydzień polityczny/
W arszaw a, dii. 17 li|>ca 1922 roku.

Akcja polityczna w spraw ie przesilenia ga­
binetow ego po upadku rządu  Śliwińskiego, ro z­
poczęła się wtorkowefm posiedzeniem  Koimisji 
G łównej, k tó re  m iało za cel w yjaśnienie nowych 
komplikacji form alnych, stw orzonych listem  N a­
czelnika Państw a do M arszalka Sejmu.

N iezw łocznie po obaleniu gabinetu Śliw iń­
skiego Naczelnik Państw a w ystosował list do 
M arszałka z zapytaniem, czy Sejm chce podjąć 
inicjatyw ę w spraw ie tw orzenia  rządu. Pozornie 
proste zapytanie to, mieściło w sobie zarobek 
konflik tu , gdyż uchw ała w 16 czerwca wyraźnie 
przew iduje, że o ile Pan  N aczelnik Państw a 
nie korzysta z praw a inicjatywy przy tw orzeniu 
rządu , Komisja głów na desygnuje prom jera. O- 
czekiw ać w ięc należało, w myśl powyższego, nie 
pytania N aczelnika Państw a o inicjatywę Sejmu 
lecz konkretnego wniosku z kandydaturą, bądź 
też przekazania spraw y Komisji Głównej do de- 
sygnacji. P raw ica i centrum  w lot zrozum iały, że 
w ra.zie wyznaczenia prezydenta m inistrów  bez 
oficjalnego zrzeczenia się inicjatywy ze stronvi 
N aczelnika Państw a, spo tkają  się z formalnym 
zarzutem  lewicy, kw estjonującytii p raw om ocność 
desygnacji w obec rzekom ego uszczuplenia p raw  
N aczelnika, określonych uchw ałą z 16 czerwca

Trzeźw o i m oralnie myślący człowiek, nie 
znający stosunków  w  jak ich  kształtu je się na­
sze życie polityczne, hit* może w prost uwierzyć, 
by każde poruszenie się w tak  ważnych i zasa­
dniczych spraw ach państw ow ych, mogło być li­
t r  udniane złośliwą, i kazuistyczną formalistyką, 
czyhającą na sparaliżow anie każdego oczywiste 
go i na jbardzie j celowego przedsięwzięcia. Nie­
stety jednak, rzeczywistość przeczy zasadom 
jiro‘lej logiki. i

O dpow iedzią na  list N aczelnika był w niosek 
praw icy  i centrum , uchw alony przeciw  głosom 
lewicy, dom agający się wyraźnego ośw iadczenia 
N aczelnika Państw a, czy korzysta z p raw a inicja 
tywy, zapow iadający jenocześnie w raziie zrzecze­
n ia  się defin ityw ną desygnację prem iera przez Ko 
misję Główną. Lewica pew ną była siwiej większo 
ści i niedopuszczenia do uchw ały podobnego 
w niosku, obalającego wszelkie wątpliwości i n ie­
jasności. N ajniesipodżiewaniej jednak  dla 
nie j K lub Pracy K onstytucyjnej, który dotychczas 
oscylow ał pomiędzy lew icą z jednej strony a p ra ­
w icą  i centrum  z drugiej, widząc, że najoczywis­
tsza rac ja  stanu , wymaga przeciw staw ienia śię 
destrukcyjnej, antypaństw ow ej akcji lewicy, sta­
n ą ł ostatecznie w przeciwnym jej obozie. N iespo­
dzianką rów nież było rozbicie się Klubu N aro- 
diowej P a rtji Robotniczej. D aw no już w klubie 
tym istniał ferm en t niezadow olenia, wywoływany 
pozbawionym elem entarnego zmysłu państw ow e 
go kierownictw'em pp Chądzyńskiego, F ichny i 
W aszkiewicza. Ostatnimi czasy klub ten śtał śię 
m anekinem  w rękach  socjalistów , w ygryw ają­
cych naiw nych leaderów  dla celów  siwej polityki 
p rzec iw nej nietylko wszystkiemu temu, co zwać 
się może p rogram em  narodowym;, ale wręcz szko­
dliw y dla samej egzystencji klubu \ .  P. it. Decy­
zja k lubu  P racy  Konstytucy jne j i seces ja en po­
ro w e ów' zdecydowały o absolutne j w iększości 
t. z w7, cen tropraw a.

Pow iadom iony o uchw ale K o m i s j i  Głównej 
pan  N aczelnik P aństw a w ezw ał dó siebie M ar­
szałka Sejmu i posła Skulskiego. K onferencja z 
M arszałkiem dotyczyła in terpretacji pow ziętej u- 
chw ały, rozm owa zaś z posłem Skulskim  dopro­
w adziła do nieoczekiw anej już przez nikogo pro­
pozycji N aczelnika Państw a, zm ierzającej do  o- 
siągntęcia po jednan ia  zw aśnionych obozów, w 
celu  u tw orzenia rządu na podstaw ie wzajemnego 
porozum ienia.

C en łropraw  mając wszystkie atuty w ręku, 
a więc większość, kandydata na  prejmjera i usu­
nięte z drog i trudnośc i form alnie, zgodził się bez 
w ahan ia  na  podjęcie próby po jm owania. Oka­
zało s ję  jednak, że N aczelnik Państw a przeliczył 
się co do wpływ ów sjwloich n a  lewicy, gdyż, jak  
wiadom o, na konferencji przedstaw icieli obyd- 
w u d i stron , odbytej w  czw artek  pod przewód nic 
twem N aczelnika Państw a w belw ederze, lewica 
godziła się w praw dzie na ułożenie w spólnie z 
cen tro  prawem  listy nowego rządu , jednak w 
dziecinnie naiw ny sposób oświadczyła, że zarząd 
te n  odpow iedzialności b rać  nie (może, an i też vo- 
łum zaufan ia  m u  nie udzieli. P rzedstaw iciele 
stronnic tw  centro-praw icow ych na tak ie  dictum 
oświadczyli, że skoro lewica nie chce porozum ie 
n ia  i wzięcia odpow iedzialności za rząa , to 'do­
m aganie s ję  w pływ u na tw orzenie rządu  jest ca ł­
kow icie nieuzasadnione. P an  N aczelnik P a ń ­

stw a w  oficjalnym swym kom unikacie uznał p ró­
bę porozum ienia za nieudaną. Jest rzeczą charak  
terystyczną, że w spraw ozdaniach  prasow ych le­
wica sfałszow ała w łasne oświadczenia, obawia 
jąc się u jaw nić przed  op in ją  publiczną swe bez­
krytyczne i kom prom itujące stanow isko.

Po nieudanej próbie pan N aczelnik P aństw a 
zrzekł się przysługu jącego mu praw a inicjatywy.

Piątkow e posiedział ie Komisji G łównej prze­
znaczone było desygnacji prem jera. W im ieniu 
centrum  j praw icy poseł Rossef postaw ił kan­
dydaturę posła W ojciecha Korfantego. Przed 
głosowaniem stronnictw a lewicy złożyły ośw iad­
czenia przeciw  kandydaturze zapow iadając ró w ­
nocześnie najostrzejszą opozycję.

K andydatura uzyskała w iększość w  Komisji 
Głównej. N aczelnik Państw a z pow odu przyję 
cia kandy datury  K orfantego w znaw ia przyci­
chli już spór konstytucyjny i grozi podaniem  
się do dymisji.

Sosjaliści i Piastow cy zapow iadają  de­
m onstrację i strejk i.

Dzisiaj, gdy toczyć się będzie w alka prze­
ciwko Korfantem u, każdy Polak zrozum ieć musi, 
że b ierność obozu narodow ego byłaby grzechem 
śmiertelnym , u n n

N aród Polski pam iętać w inien, co jest uczci 
we i dbające o ład i porządek  w Państw ie 
i p rzeciw staw iać się temu to co św iadom ie lub 
nie świadomie godzi w byt Rzeczypospolitej

W RZESZCZ

Rozkaz Ministerstwa Spraw Woj­
skowych w sprawie zjazdów pol­

skich formacji wojskowych.
Minister Spraw Wojskowych gen. dyw. 

K. Śosnkowski wydał następujący rozkaz:
W związku z zapytaniami, jakie napły­

wają do mnie w sprawie zjazdów polskich 
formacji wojskowych, wyjaśniam, iż rozkaz 
mój JNe 119 z dnia 4 lipca 1921 r. zakazuje 
odbywania zjazdów organizowanych przez 
jednostki i osoby wojskowe w łonie armji. 
Nie oznacza to jednak, jakoby oficerowie 
nie mieli prawa uczestniczyć w charakterze 
gości w zjazdach inicjowanych i organizowa­
nych przez zrzeszenie b. wojskowych, za­
rządy kom unalne i t. d.

W tych wypadkach zezwalam udzielać 
krótkich parodniowych urlopów oficerom 
pragnącym wziąć udział w zjeździe w takich 
jednak rozmiarach, by interes służby nie zo­
stał narażony na szwank. Koszty przejazdu 
nie mogą obciążać Skarbu Państw a.

Wyjaśnienie powyższe wyczerpuje pyta­
nie skieorwane do mnie z powodu inicjaty­
wy podjętej przez Komitet Organizacyjny 
Zjazdu b. Legjonistów Puławskiego, oraz 
b. Legjonów Polskich.

Odcięcie Warszawy od św iata.
Szalejące od paru dni w całej Polsce wi- 

chuTy zerwały na większych przestrzeniach 
przewodniki telefoniczne połączeń międzymia­
stowych.

Z tego też powodu, miasto odcięte jest 
od większych centrów. Od niedzieli bowiem  
połączenia telefoniczne z Krasowem , Lw ow em ,  
udańskiem , Katowicami, a częściow o i z P o ­
znaniem uległy przerwie, a co za tern idzie, 
nie otrzymano informacji z Berlina i Wiednia.

Agencje telegraficzne podają przeważnie 
materjał radjotelegraficzny.

N a wszystkich wymienionych linjacb ro­
boty prowadzone są w  szybkim tempie, lecz 
zły stan pogody nie pozwala na natychmias­
tow e przywrócenie komunikacji.

i  Proces bandytów w Lublinie,
I p f l N  Przed kilku dniami toczył się w  Lublinie 
|  proces przed sądem doraźnym, 12 bandytów  
I  i 2 paserów. Bandyci oskarżeni byli o  zor­

ganizowanie 20 napadów bandyckich od dnia 
1 czerwca 1923 r., do 21 maja r. b. Her­
sztem ich był Winnicki, który zeznał, że obaj 
paserzy wskazywali bandytom na które dom y  
bogatsze można napadać. Sąd skazał 2 ban­
dytów i 2 paszrów na śmierć i 7 (a śród nich 
Winnickiego) na więzienie bezterminowe. 3 -eh 
zaś uniewinniono.

Skazani na śmierć w  Lublinie 4 bandyci, 
z których 2 są żydami i zarazem paserami, 
wystąpili z prośbą o ułaskawienie, która z o ­
stała odrzucona. W obec tego wyrok doko­
nano nazajutrz o  godz. 7-ej rano i wszystkich  
4-ch rozstrzelano.

Obchód Górnośląski.
W niedzielę dn ia  IG lipca obchodził Kalisz 

uroczystość zjednoczenia Górnego Śląska '■  Rze­
czą p ospo litą Polską. .Miasto przybrało  uroczy­
sty i odświętny ch a ra k te r  przez udekorowani© 
domów sz tan d a ram i.

U roczystość dzień przedtem poprzedził ..cap­
strzyk ̂ o godz 9 wiecz. z muzyką i pochodnia­
mi. Aczkolwiek pogodą nie dopisała, lo jednak­
że w  uroczystości wzięły udział liczne tłumy- Po 
odpraw ionej na Nowym-Rynku Mszy Polowej za 
pomyślność rozw ój Górnego Śląska sform ow ano 
pocli ód

W Pochodzie wzięły udział: Pow stańcy 63 
roku , harcerze, strzelcy, sokoli, wojsko, tow a­
rzystw a społeczne cechy z chorągw iam i, przed­
staw iciele władz, instytucji, tow arzystw , ko rpora  
icji. P o c h ó d  zamykała S traż Ogniowa.

Pochód szedł ulicami K anonicką, Siary,m- 
Rynkiem, W rocław ską do rogatki, gdzie przy 
odegraniu hymnów „.leszcze Polska nie zginęła"
i „Nie rzuć im ziemi" dokonano odsłonięcia ta­
blicy z nazw ą ulicy od rogatki do dw orca, k tóra 
odtąd będzie się nazyw ać M irą G órnośląską. Po 
pięknem przem ów ieniu prezesa M łynarskiego p o ­
chód rozw iązano

O gólną uw agę zw racał w tym dniu wóz 
przedstaw iający  łódź z żaglem i w ioślarkam i. 
N apis na żaglu naw ołujący do składania o fia r 
na sieroty po pow stańcach i (piękne w ioślarki 
eśiiągały w zrok przechodniów , a przepiękne to­
ny kometowe- wydobywane prze z „żeglarza" bu- 
budziły zachw yt słuchaczów . Czy poświęcenie za­
łogi łodzi żaglowej, k tóra pomimio w iatru siln<|ga
ii deszczu w ytrw ale po ulicach żeglowała, przy­
niosło pokaźny dochód nie wiemy. W każdym  
bądź razie  ze wsizechmiar piękny i estetyczny 
pomysł zasługiw ał na uznanie.

Bez przerw y padający deszcz przeszkodzili 
w urządzeniu po po ł zabawy w Nowym Parku, 
k tó rą  z konieczności przeniesiono do sali Stow. 
Rzemieślników.

K R O N I K A .
— Z RADY M IEJSK IEJ.

P orządek  dzienny p o sad zen ia  K aliskiej Ra­
dy Miejskiej w dh  20 lipca 1922 r. o godz. (h/2  
po południu w sali posiedzeń Sądu Okręgowego

1) Odczytanie p ro tokułu  z-ostatn iego posie­
dzenia.

2) P o d w y ż s z e n i e  staw ek podatku mieszka­
niowego za 1922 r. w  zw iązku z niezatw ierdze 
niem przez W ładze NadjzoreZ • podatku na stró ­
żów nocnych

3) U chw alenie protestu w spraw ie w pro­
w adzenia w życie Ustawy E lektrycznej z dn. 21

’m arca roku bież ,
4) Zatw ierdzenie przepisów  dla Gazowni 

Miejskiej. !
ó) Spraw a ustalenia cen na gaz.
6) K o m u n ik a ty  M a g i s t r a tu .

7) W olne w nioski.

i — OSOBJSTE. , ,
In spek to r P racy  inż Kowalik wyjechał na 

4-tygodńiowy wypoczynek, zastępuje go inż. 
'Zieliński. (
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»W niedzielę , 22 li|>ca nu u licach  Kaliszu 
s p rz e d a w a n y  będzie  znaczek  wizgi, k w ia tek  na 
u trzy m an ie  o ch ro n y  „O gnisko", w  k tó re j b ardzo  
w ie le  s ie ro t się mieści. P o n iew aż  ta  p ry w atn a  
o c h ro n a  n ie  ma żad n y ch  su b w en c ji, p rze to  po- 
lęca s ię  ją  g o rąco  z n a n e j o fia rnośc i m ieszkań­
c ó w  K alisza i jego  oko lic  w  te j nadzie i, iż po- 
śpieslzą z  pom ocą w  żyw ieniu  n a jb ied n ie jsze j 
dziatw y  120;, składająjc sw e d a ry  w” gotów ce 
lub  w n a tu rz e  już d n  21 hm. w o c h ro n ie  „O gnis­
k o " ' p rzy  ul W roc ław sk ie j 52 IT p. od godiz. 10 
r a n o  do  godlz 6 po p o i. na ręce p rze łożonej 
o c h ro n y , p .1. D ybow skiej.

Ks M aurycy M ad /u ro k
G łów ny op iekun  ochrony .

— K U RSY  SPO ŁEC ZN O -G O SPO D A R C ZE 
AY L IS K O W IE .

Ja k  już  donosiliśm y od 12-go do 20 b. i:n. 
•odbyw'ajn się k u rsa  spo łeczno-gospodarcze  |w 
L iskow ie  d la  noiwojWyświęconych księży z całej 
R zeczypospo lite j Polsk iej. 'C odziennie s łuchacze  
in a ją  po  1 godz. w ykładów , pozostały  czas po­
św ięcony z o s ta ł zw iedzaniem  S ierocińca , insty­
tucji liskow sk ich , pokazom  obrazów 7 świetlnych: 
i k inem atograficznych , p rzedstaw ień io  n a m a ­
to rsk im  itd.

W ykłady po łączone  /. dy sk u sją  odbyły się w 
następu jącym  p o rz ą d k u :

W czw artek  12-go lipca ks. W. B jiziński 
i dyr. szkoły ro ln icze j wT L iskow ie A. I’ią tk o w - 
ski. piąt k l i-go pro/' P o s łan iec  i d r  Fisz z Lta­
kow a: s o b o t a  15-go p ro f Posłan iec, i ks. W. P li­
p iń sk i. p o n iedz ia łek  17-go inż Św iątkow sk i z 
W arszaw y u l. R adw an  /. K alisza; w to rek  18-go 
dr. P ią tk o w sk i i inż. W olski z W a rsz a w ę : środa
19-go p rof. R ac ibo rsk i z Łod/ji i p rezes I ow / 
K rajozn . A. Jan o w sk i z W arszaw y. W ezIWarlek
20-go w \ jazd z L iskow a do Kalisza i ./.wiedz m ie 
zał»v1 koW jpod kierunkiem  p ra ła ta  ks. J. Sobczyh- 
s k ie ą o łp ro l .  R aciborsk iego .

W ku rsach  przyjm uje udzia ł 20 s łuchaczów  
ze w szystkich  10 dyje.c.zji R/eelzv pospol i te j P o l­
skiej w  te j liczbie 1 z W ilna, 2 z dzie ln icy  poz­
n ań sk ie j, 2-eh z M ałopolsk i kii rów nik iem  i in i­
c ja to rem  k u rsó w  jest p rn f. s  n iin a rju m  w łoclaw  
skit go ks p ra ła t P. k ilipski.

> M IŁOSC 1 ZAZDROŚĆ" W szystkim  ro ­
gacz om ku nauce  ko .ned ja  „L ich a  O rw icza 
B rodz iń sk iego  z p o r lr  t m au to ra  w yszła w 
d ru k u  już  w trzeciem  w ydańiu . A kcja konie- 
dji to czv  się na  tle  zboczeń  erotyeiznych u męża­
tek A utor w ykazał ogrom ne zrozum ien ie  sceny 
i sy tuacji. Z t ru d n o śc ią  mu to n ie poszło , gdyż 
sam jest a k to rem , u n as  znan y m  z licznych kon ­
certów  w sali T ow  M uzycznego w1 c h a ra k te rz e  
d ek tam ało ra . N ad to  okł iskiwaliśnny go w  d r a ­
m acie P rzybyszew skiego  „D la szczęścia", oraiz 
k o n a d ji P au w ill 'a w raz  z H a liną  C ieszkow ską 
d z ;s ■ jszą gw iazdą te a tru  „Rozm aitości" w W ar- 
sza wie.

C enakom edji 200 link
S przedaż  n a  d w o rc a ch , o raz  we w szystk ich  

k sięg a rn iach . , . - >

Skład głów ny w księgarn i p. Poslusznegf > 
w  Bydgoszczy.

NA 100 M EZCXYZN PR ZY PA D A  W 
PO L SC E  110 KO P IE T .

G łów ny urząd  Statystyczny p o d a je  n a s tę p u ­
jące  liczby c h a ra k te ry z u ją c e  w zajem ny s tosunek  
liczbow e mężczyzn i k o b ie t w  R 'zpiitej polsk iej. 
L u d n o ść  Polski ogółem  w ynosi 25,372,4 i 7, w 
tern je s t 12,277,556 kobiet. N a  100 mężczyzn p rze  
c ię ln ie  w Polsce p rzypada  110 kob ie t P rzv  u- 
w zględn ien iu  osób obiętych  spisem w ojskow ym  

L liczba s to sunkow a k o b ie t p rzypada jących  na  
p 100 mężczyzn sp ad a  ze 110 na 107 W  W arsza ­

wie na  221176 m ieszkańców  p rzy p ad a  422243 
m ężczyzn i 508,933 kob iet, czyli na każde 
100 mężczyzn w W arszaw ie w ypada  121 kobiet 
N ajw iększa  ró w n o w a g a  pom iędzy ilością m ęż­
czyzn  a ilo śc ią  kobiet zachodzi w wojewódiSt- 
tw a c b . 1'o  leski cm i W o ły ń sk im i, gdzie na 100 
mężczyzn p rzy p ad a  106 kobiet. Po za  W arszaw ą 
na jw iększe  odchy len ie  w ykazu je  W ojew ód ztw o  
P o zn ań sk ie . I 1 i
gdzie na 100 m ężczyzn w ah a  się od 108 do  110.

W IE L K I SPA D E K  CEN Z BO ZA.

D ziennik i lw ow skie  donoszą: W  o sta tn ic h  
 ̂ d n ia c h  w M ałopolsce w schodtniej n a s tą p iła  gw ał 
, to w n a  zn iżka  cen żboża. Cena w o rk a  żyta, który 

o s ta tn io  kosztow ał 20,000 m arek , sp a d ła  na,;1400Ó 
m arek  T akże ceny innego  zboża spad ły  p rzec ię t­
n ie  o 30 p roc.

Przyczyną spadku  cen są przedew szystkiem  
b lisk ie  żn iw a, o raz  naogół p iękne u rodza je . P o ­
n ad to  oko liczność  n a s tę p u ją c a : w o b aw ie  c iężkie­
go p rze d n ió w k u  zaczą ł rząd  po lsk i skupyw ać 
z w iosną  duże zapasy  Zboża, w sk u tek  czego ceny 
poszły w górę. O becnie  tząś rzą d  n ie  tylko nie 
zak u p u je , ale  n a w e t w yprzedaje  nagrom adzone 
zapasy.

H urtow n icy  zbożow i rów n ież  z a p rzes ta li ma 
gazynow ać  boże. W obec tllego w najbliższym  
czasie p ow inna  s tan ieć  mąka i chleb.

K O M IT E T  W YKONAW CZY P N JI  NA­
R Ó D  O W O -P AN ST W O W E .1 kom uniku je , że ja k ­
kolw iek poszczegó ln i cz łonkow ie  Sejm ow ego Elu 
bu P racy  K onsty tucy jnej zgłosili sw ój akces do 
1 N. P. to  jed n ak  U. N. P . n ie sto i w żadnym  
zw iązku  z K P. K. w ogóle,, w  szczególności Zaś 
n ie  m a n ic  w spólnego  z obecna, tak ty k ą  teg>.> 
K lubu.

STAN ZA SIEW Ó W .

G łów ny U rząil S tatystyczny kom un iku je  o 
s tan ie  zasiew ów , co n a s tęp u je :

Na skutek  opadów , k tó re  w ciągu 
m iesiąca były w  w ielu m iejscow ościach  P olsk i, 
P szezegótn iej na w schodzie  i p o h  i d  n i o w  v m -I\v S ejhjo 
dzie, stan  z iem iopłodów  naogół p rzed s taw ia ł się 
pom yślnie, z wyjątkiem  do liny  ś rodkow ej W isły 
w oj. W arszaw sk ie  i K ieleckie ,, k tó ra  wi dalszym 

ciągu otrzym yw ała m in im a ln e  ilości w ilgoci.
P rzypuszczalny  p rzec ię tn y  Zbiór d la  ca łe j 

P o lsk i w końcu  m iesiąca czerw ca  p rze d s taw ia ł 
sję, ja k  n a s tę p u je , w  c e n tn a ra c h  m etrycznych 

100 kg z h e k ta ra  1,8 m orgi po lsk ie j, 1 m o rg i 
m agdebursk ie , 0,9 dziesięc iny):

S iano  łąkow e i pokos: 
Pszenica ozima 11.7 z tąk  gorsz . 14.2
Zvto ozime 1 1 7  z łą* ire d n . 18.5 
Jęczm ień ozim y 1014 Z pęk m e ljo r . 29.4)
Jęczm ień ja ry  12.3 .Sianokonicz.
O w ies 11,9 i pokos 19.6

P rzypuszcza lna  p rzec ię tn a  w ydajność  hek ­
tara  w  poszczególnych w o jew ó d z tw ach  d la  psze- 
n icv  ozimej i żyta ozim ego p rzed s taw ia  się, jak 
pon iże j:

Pszenica Żyto
W arszawskie TO 0 9
Łódzkie . 13,7 11,9
Kieleckie . 8,5 9,5
Lubelskie . . 10,8 11,3
Białostockie . 11,3 12,2
Now ogródzkie . 7,8 7,9
Polskie 8,9 11,1
Wołyńskie. . 14,4 13,8
Poznańskie . 16,4 14,8
Pom orskie. 17,0 14,7
Krakowskie. . 11,3 12,2
Lwowskie . . 11,0 11,7
Stanisław ow skie . 13,3 13,1
T arnopolskie . . 13,0 13,7

S tan zasiew ów  pozostałych w ażniejszych  
z iem iopłodów  dla ca łe j P o lsk i w s to p n iach  k la­
sy!' i ka cy j 11 y cl i b y ł :

Z iem niaki 3,6 B urak i cuk row e  3,3.
Przytem  5 oznacza stan w yborow y, 1 do­

bry , 3—śred n i, 2—m ierny, 1 złv.
P rzypuszcza lna  w ydajność  w  ro k u  bieżącym  

•na mocy w iadom ości n a  kon iec  czerw ca) będzie 
w  p rzyb liżen iu  d la pszenicy ozimej o 4 p ro c  u 
m niejszą niż w  ro k u  ubiegłym,, d la  żyta ozim ego 
o 2 p iW . m niejsza, d la jęczim ienia taż  saima i 
dla ow sa o 5 p roc . w iększa.

W obec tego i b io rą c  pod uw agę zw iększenie 
p o w ie rzch n i obsiew u tw ro k u  bieżącym  przypusz  
ezałny  ogólny zb ió r w ypadn ie :

d la  pszenicy  w ięcej o 48 proc.
„ żyta „ ' „ 26 /  '
,, ję czm ien ia  „ „ 11 ,

„ ow sa „ „ 26 ,
N a jg o rze j p rz e d s ta w ia ją  su; łąk i, w obec cze 

go Z biór s ian a  będzie  gorszy, n iż  w  ro k u  ubiegłym. 
Za to  ziem niaki, o ile n ie za jdzie  pogorszen ie , 
ro k u ją  ogólny z b ió r  do 40 -5 0  w iększy.

O  F i A R Y:

N a im ieninach M arji W oźn iak  w dn. 16-go 
lipca rb . z e b ran e  mk. 7000 złożono  n a  siero ty  po 
b o h a te ra c h  G órno-S 1 ą sk ic h .

D la  uczczenia  ś. p. K azim ierza P a n k a  w szó­
stą  ro cz n icę  jego zgonu  sk ła d a  na in w alid ó w  
3000 mk. M atka i $ io s tra .

'Zam iast k w ia tó w  n a  tru m n ę  kolegi ś. p. Ja n a  
K azim ierczaka m k . 500 złożył m ie jsk i fe lczer 
Grzm iłas n a  k ro p lę  m leka. , ,

AY p ierw szą  ro czn icę  śm ierci ś. p. H aliny  Ko-*, 
żuchow sk ie j, d la  uczczenia Je j pam ięci, M i 
W. Cybulscy złożyli na M uzeum K alisk ie—5000 
m arek

15.7 1922 r. »

Zam iast kw ia tó w  na g rób  ś p. kolegi nasze­
go Ja n a  K azim ierczaka p rzedw cześn ie  zgasłego 
jak o  w y raz  głęboko odczu te j s tra ty  sk ładają, ko­
ledzy felczerzy: A. Jan o w icz  1000 ink,, J . G abryel 
ski 1000 mk., J. G łow iński 1000 ,:uk„ J. M atusz­
k iew icz 500 mk., .1. Neuimlan 500 rak., S rn a p e r  
500 mk., G u tm aeh cr 500 m k., HoLz 500 m k. n a  
zasiłek  Kasy T ow arzystw a P rzec iw gruź liczego  wl 
Kaliszu.

Persone l szp ita la  św. T ró jcy  złożył mk. 4860, 
jak o  p ozosta ło ść  z w ieńca  n a  tru m n ę  fe lczera  
ś. p. J a n a  K azim ierczaka na  T ow . P rzeciw grut- 
ź liczę.

Z in ic ja tyw y i za  s ta ran io m  ks. A. K ru cz­
kow skiego  p roboszcza  p a ra f ji  B łaszki zeb ran o  
o fia rę  n a  S iero ty  po b o h a te ra c h  G órnego Ś ląska  
w  kościele  i p o  m ieście raz e m  73.000 m k.

Oświadczenie  Z w i t k ó w  Zawodowych Pra-  
cowBików P ań stw ow ych ,  Miejskich i Pry­

watnych
Państwo polskie znalazło się w okresie ciężkiego* 

przesilenia. Stosunki pólityęzne wewnętrzne, wytworzą 
me meopatrznem karygodnetn postępowaniem szeregu 
stronnictw, mogą spow  xlowac ustąpienie (Naczelnika 
Państwa.

W ’ lym momencie, grożącym daleko idącemi skut­
kami, ciężkiem. waB-umi wewnętjtznemi, m oże ruiną 
naszego państw ow ej dorobku, pracownicy pańsftwoA 
■wi, mJejLscy i prywatni /otwjwią/ani są do czujnej baez-j 
ności.

W pracy naszej, w walce, jaką o  byt sw ój i prawa 
(prowadziliśmy, staliśm y zawsze na gruncie troski o  
państw o. N  rera/ z uszczerbkiem własnym chętnie czy­
nilibyśm y ofiarę dla dobra państwa. Pracownicy pań­
stw ow i, miejscy i prywatni, staną murem w obronie u 
trzymania ciągłości rozwoju państwa Wszelkim zakit 
som , któreby w  skutkach dooprowadzić musiały do a- 
natrchji, nieobliczahy. . . grL-.ydznym wmniśmjy się,
przeciwstawić najenergiczniej.

walce społecznej, jaka przygotowuje się obecnie  
wielotysięczny św iat pracowniczy Polski musi się opo- 
Wieaziec bezwzględnie i śm iało  w  Obronie demokracji, 
Almopnienie demakratycznego ustroju państwa, Zacho­
wanie szerokich praw obywatelskich, utrwalenie prawo 
dawstwa, chroniącego i .wywyższającego pracę — dają 
nam rękojmię norm alnego yozwoju państwa i zabezpie f 
czenie (słusznych naszych praw.

Koledzy, O bywatele! Do ujednostajnienia opinji 
•świata pracującego wzywamy was przedewsystkiem y' 
Do zdecydowania się na śm iałą i bewzgtędną obronę 
demokracji. D o przeciwstawienia s ię  reakcji, chcąjcej 
Zgubie państwo.

Stowarzyszenie urzędników pańsbtwowych, Zrze­
szeni e pracow ników  biurowych polsk. kolei państw ., 
■Zrzeszenie pracowników sądowych, Związek kolejo­

w y zjednoczenia zaw. polskiego, Związki zaw w odo-  
we: nauczycielstwa polskich szkół średnich, pracowni­
ków bankowych, pracowników handlowych, pracowni 
ków kolejowych (Z. Z. K ). pracowników miejskich, 
pracowników poczty, telegrafu i teljetonów wW oźnych  
państw ow ych , pracowników w ięziennych. i (

25 d z lw c z ą t  okradzlaaycł)
W Kr ikowie zdarzył się ostatnio niezwykłjy) w y r  

padek. D la (zwiedzenia miasta jf|n:ybyła mianowice \v|yj 
cieczka dziewcząt szkolnych z < W  D k i w  liczbie 25. 
ł-jTwbyłe otrzym ały pom ieszcenie w  barakach miejskich' 
na ^.abłociu. Kiedy oom ęczone dziewszęta posnęły, nie 
wiadom o jakim sposobem  mimo zaryglowanych drzwi 
zakradli się do baraków złodzieje i zupełnie oogT.abjJj 
dziew częta z odzjeży tak, ż e  Tano źadńa z nićh nie m o­
g ła  wyjść na ulicę-

Zawiadomiona o  wypadku polioja wykjryła szybko  
złodziei, odebrała rzeczy skradzione i um ożliw iła iw  
ten sposób  dzieweżętotn wyjazd do O str  Męki. t

na Inwalidom wojennych
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S u b s k r y p c j a

Polska Centrala Handlowa
Sp. Akc. w Warszawie,
p od n os i  k ap ita ł  a k c y j n y  z 20.000 000 ffik.

do 50.000.000 y

S t o la r z y
na dna i fornierowanie p o ­
s z u k u j e  Fabryka Fortepia­

nów B-ci Fibiger 2054

Poszukuję

1 pokoju z kuchnią.
Oferty proszę składać do Adm. 

Gaz. Kai. pod JM? 2016.

drogą wypuszczenia III emisji t- !■ 60.000 sztuk akcji
Zapisy na  akcje II! emisji przyjmuje,  pobiera  wpłaty i udziela WSzelkicB informacji

Bank Handlowy w Warszawie, oddział w  Kaliszu, 
oraz Składniea Polskiej Centrali Handlowej. 8

Dzielnej  książkowej
obeznanej  dokładnie  z sy s tem em  książko- 

wości amerykańskie j  poszukuje  zaraz

$

2 0 6 8
Z w ią z e k  B ła w a t n ik ó w  T.

G łó w n y  R y n ek  27 .
z o .  p .

F I I < M A

I. LATttSIŃSHi l S mm W SALD,
p o le c a :  węgiel Górnośląsk i i Krajowy 
w różnych ga tunkach.  Drzewo opa ło ­
we, sosnow e,  dębowe,  olszowe, brzozo- 

we, w szczapach  i r ą b a n e  suche.
C e m e n t  „ W ie k “ b e c z k a m i .  1936

SKŁAD OPAŁOWY, Kościuszki JNie 1 a, róg Wrocławskiej.
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B A C Z N O Ś C I ! !
Proszę Państwa! Każdy powinien dbać 

: co mu zimą brak

FUTRA! FUTRO! F U T R A !
P J F  By uniknąć nieporozumienia “IBfi 

p r z y j m u j e
r e p e r a c j e ,  o r a z  w sze lk ie  p rz e ró b k i ,  k tó re  w ykon ,  w n a j ­

m o d n ie j s z y c h  fa so n a c h ,  s t a re  fu t ra  w z am ian y .  . \  
P o l e c a m  s ię  ła s k a w e j  p a tn ę c i

B. ADLER Kalisz, Wiejska 5,
1627 Z A K Ł A D  K U Ś N IE R S K I
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S p r z e d a m QC
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D O M
AGENT URO WO-HiHDLOW Y

„SARMATA"
W KALISZU, Nowy-Swiat 10. 
p o le c a :  węgiel, drzewo opa­
łowe dębowe i sosnowe, ce­
ment, wapno, papę dachową, 
oliwę maszynową, smołę, gwoź­
dzie, blachę, hufnale r etc.

Dom piętrowy
z jskładem nada jącym  się na  każde przedsiębiors two,  
z og rodem  i w jazdem w większym mieście powiato- 
w e m  ks. Poznańsk iego  za 4 i pół milj. mk. zaraz

do nabycia.
G d zie?  wskaże Redakcja Gaz. Kai. 2052

30 m órg  ziemi, 16 lasu  za 
2 miljony m arek  i D O M  

w Kaliszu. 
Wiadomość ul. Łódzka j\l° 13 
m. 3 dom Bęckiego. Zacharewicz.

Encyklopedia
niemiecka

!¥ leier*sa 21 tom, w ślicznej 
oprawie do sprzedania. 2057 
Kalisz, ulica Ciasna 4/6 Waks.

3 lub 4 pokoje
z kuchnią w starym domu po­
trzebne zaraz za znaczne ustęp­
stwo. Wiadomość w redakcji 

Gazety Kaliskiej. 2060

Sklep do sprzedania
w c e n tru m  m ia s ta . 

Wiadomość uiica Wrocławska 
JMe 13. 2065

Sklep spożywczy A. Miluśkiej.

Ze-inął PASZPORT!
wydany przez urząd gminy Ka­
mień na imię Konstantego Wro- 
cińskiego ze wsi Frankowizna.

Uinęła tata powołania
wydana przez PKU. w Turku 

na imię Ignacego Jakomul- 
skiego rocznik 1890. 2064

Lando
prawie nowe na gumach z za­
pasowymi kołami żelaznymi ta ­

nio do sprzedania. 
Wiadomość: Administracja 

dom. Skarszew. 2066

MagnezyĘ Chlorek, 
Majrne/di, Resoluk

najtaniej  sprzedaje  P o z ­
nański

WARSZAWA, 
M arsza łkowska  72. 1243

Poszukuje
się wykwalifikowanych robotni­
ków i robotnice do maszyn 

^ oraz zdolne uczenice. 
Zgłaszać się: Fabryka trykota­
ży Al. Józefiny 29, II. p. 2049

I NŻYNI ER

S. Poradowski,
KALISZ, ul. Tad. Kościuszki J \ fo  20, teł- 62, 
B I U R O  TECHNICZNE I W A R S Z T A T  

REPERACyjNy.
POLECA ZE SKŁADU: maszyny elektryczne, mo­
tory do prądu miejskiego, liczniki, lampki, żarów­
ki i wszelkiego rodzaju m aterjały do prądu silnego. 
Ogniwa, (elementy) do dzwonków, dzwonki i te le ­
fony. Akumulatory i kwas do takowych. Induk- 
tory do motorów. Wykonuje wszelkiego rodzaju 
instalacje. R eperacja maszyn i aparatów  elektrycz­
nych. Pompy do wody połączone z elektrom oto-

rami. Pasy, wodowskazy, szkła, pakunki, itp.,
1715 m aterjały techniczne.

Fabryka ogrodzeń 
drucianych

J. SZCZEP1KA
w Kaliszu,

ulica Młynarska 9, (obok cmentarza) dom własny^
wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn­
kowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, 
skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych 
jak lównież posiada stale drut kolczasiy, skobelki, arfy 
do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do 
nóg, kraty do okien itp. —  CENY PRZYSTĘPNE.

M T  S W I E B Z B Ę
w c iągu  3-eh  d n i  leczv  u z n a n a  p rz ez  powagi lek a rsk ie  
m ydlana „Weść P-ira H e b d y " ,  nie p lami b ie l izny 

m a  p rz y je m n y  z ap ach .  1418

D l a  k o n t  od  Świerzby i p a r c i a  „ E m H C L - H E B D A "  
H a  H e m o r o i d y - r o ś l i n n e  św ieczk i  R A T E L I N  H E B D A  

P rz e d s taw ic ie ls tw o  n a  K absz :  A p t e k a  J -  Kijew*<ski<
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h a l i s h a  f a b r y k a  w a g  j

R E K O R Df  *

Koiicesjowowana przez Główny Urząd Miar
przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 
.-. do byłego lokalu .Gazety Kaliskiej4.

i r zy jm u je  d o  s te m p lo w a n ia  i t e p e ia c j i  wagi dz is ię tne ,  
s to ło w e ,  a p te k a r s k ie  i w o z o w e  o ra z  o d w ażn ik i .

. P o s i a d a  na  s ł ł a d z i e  wagi d z ie s ię tn e  i s to ło w e  w ł a s n e  
go  w y ro b u  o ra z  o d w a ż n i k i  i m ia ry  s te m p lo w e .
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m m m o w  * . b a u m a n . — „Cfeiela KtfUka* »p<M- ■ °gr.. odp. U tuk „Gaiel* fcałiakiej" Aleja Jóaefiny 1.


